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Słówko o przechowywaniu paszy z ka- 
kurydzy zielonćj. 


Gdy po wielu próbach i doświadczeniach czynionych ż kuku- 
rydzą sprzątaną na zielono, stanowczo okazało Się, iż z r.śliny 
tój niepodobna jest otrzymać siana w sposób zwykły, którego go- 
Bpodarz używa przy produkcyi siana z innych roślin 0 cieńszych 
łodygach, nie pozostało nic inuego jak szukać sposobu sztucznego 
zakonserwowania kukurydzy na czas z.mowy. W tym cela pro- 
bowano różnych sposobów, a między niemi i sposobu przyrządza- 
nia pewnego rodzaju siana brunutńego, uastosowywanego wreszcie 
z wielką korzyścią. i do innych roślin pastewnych, nieposiadają - 
cych tak grubych jak kukurydza łodyg, np. do koniczyny, tatarki, 
prosa, żyta Śto-jańskiego i t. p. pasz zielonych. 

sób przyrządzania tego rodzaju Biana zasadza się zawsze 

ua zgromadzania mniejszych lub większych kopic owiędłych już 

roślin po skoszemu i na przykryciu ich ziemią. Jeżeli skoszone 

rośliny rzeczywiście dobrze zwiędły, to gospodarz w ten gposób 

(pei ofc paszę ciemnego (brunatnego) koloru, z przyje- 

aromatycznym zap, rą zwięrzęta chętnie spożywa- 

ją, a więs okzwifecpascy bi GE Ay 'cech zewnętrz- 
nych musi uważać jako dobrą. 

W następsiwie jednak ezasu, przekonano się, iż koszta tój 
metody zbioru siana z roślin soczystych są za wysokie, żę nadto 
samo udanie się jój zawisło od tego, Czy czas ciepły i pogodny 
zaraz po Bkoszeniu roślia panuje, gdyż w przeciwnym wypadku 
grozi niebezpieczeństwo utraty pewnój części paszy z powoda pl:. 
Śni, a także okazało się, że gospodarz zawsze pęwną część sub. 
stancyi jako paszy traci, gdyż wierzchnie warstwy kopie pokry- 
wają a w każdym cztsie pleśnią, w skutek czego muszą iść 
w gnój. 

"Te powody przemawigjące przeciw dalszym próbom w tym 
względsie, zniewoliły rolaików do użycia lanego sposobu przecho- 


wywania na zimę kukurydzy zielonćj, a mianowicie, do zado/owy- 
wania jej na zimę. 


Mysl przewodnia gospodarza zadcłowywtjącego paszę zieloną 
jest w zasadzie ta sama, co przykcywającego ziemią Kopic zwę 


dłych na słońca roślin. Jak ta, tak i tam gł wnie chodzi o zam 
knięcie przystępu powietrza do wnętrza zgromadzonój paszy, i 
r. obu też wypadkach unika się tego przez silne o ile możnośŚ:i 
ściśnięcie zielonćj massy. Przy tój metodzie przechowywania paszy 
musi nastąpi jój rozkład charakteryzujący się pozostaniem w prze: 
cho wYWanÓj massie wolnych kwasów tłuszczowych lotnych, ztąd 
też i Bama metoda ta nazywaną jest uajczęścićj „zakwaszaniem* 
paszy, co rzeczywiście jest racyonalnóm. 

j+mO się przez się rozumie, że stopień zakwaszenią, t. j. ja- 
wskaz być tutaj rozmaitą; Bata np. eeg yć kuku- 
rydz + odznączającą się przyjemnym zapachem i tak)mże 
smakiem ke askowatym MY zoetycshym dla zwierząt, a możaa 
także doprowadzić ją do stanu, w którym będzie miała zapach 
wstrętny j przenikl.wy, smąk zaś mocno kwaśny i ostry, którego 
ładne zwierzę nie luoi z początku, lecz dopiero przez dłuższe 
Spożywanie takićj paszy, Przyzwyczają się do niój. Pierwszy spo- 
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sób zakwaszania, t. j. z łagodnym amakiem kwaskowym jes: bare 
dzo rozpowszęchbiony we Francyi i poładniowych Niemczech £ 
nosi nazwę „siana branatnego,* które tam najczęś:ićj z kukacy= 
dey przyraądagją, a mianowicie we Francji z kukurydzy zaaaćj 
„QCaragua,* w Niem'zech zaś m „agba końskiego,* Są to wie 0d- 
miany kukurydzy białćj z płaskiewi ziarnami, a nosząrój w haq- 
dłu nazwę „otbrzymićj.* z których u nas głównie ostatnia uprawia 
się. We Francyi i w Niemczech najczęścićj do pokrajanćj na siecz- 
karni kukurydzy w.kawałki mnaióćj więcój ośmioczłowe dotsią zwy- 
kłćj sieczki lub plew, kióremi każdą warstwę układanój w gole 
paszy, zielonćj przegypują, Nadżo używają do tego kukurydzy juź 
w późnćm stadyum rozwojy, t. j. najwcześnićój w 4; —6 miesięcz- 
nym wieku jój wegetacyjnym. 

Drugi sposób zakwaszania, w którym pasza przyjmuje postać 
masgy mocno kwaśnćj z silaym, wcale nieprzyjemoym dla pawo- 
nienia zapachem, najwięcój jest rozpowszechniony w Węzrz 
a także w pcłaocnych Niemczech, Szczególoiej na Szlą<ku pru- 
skim, z tą tylka różnicą, że w Niemczech używają „końskiego 
zęba,* gdy w Węgrzech głównie kuxurydzy żółtój, miejacowój, ma- 
jącej okrągłe nie spłaszczone ziarna. Rółnica w obu tych Ssposą- 
bach polega głównie na tów, że do drugiezo sposobu (mocno kwa- 
Śnój paszy) kuryd/a sieje się o wiele gęścićj i kosi się ją o wie- 
Je wcześn 6j, mianowicie wtedy. gdy kwiat męzki zaczyna Eię roz- 
wijać. Skoszone rośliny nawet jeszcze nie zwiędłe 1 wcale nie ste- 
kane, lecz w cął'Ści, pakują się w doły, mocno ubja.ą i tsk jek 
w pierwszym razie tak i tu układają gig w dole tak wysoko, ab 
pasza z RORY PAWNA Po nad poziom gruntu na kilza stóp 4 

jkrywają rubą warstwą ziemi. „ąk2 
WRZIY SZĄ tych  Ziodach przechowywania kukury= 
dzy zielonćj widziwy różni:g i w botanicznój odmianie samój To- 
śliny i w odmiennym sposobie ich uprawy i wreszcie w odmiea- 
nym wieku używanych do przechowania roślin, jak niemnićj w s£- 
mćj manipulacyi przyrządzania z nich paszy Kkwaszonćj, wszelako 
zdaje s'ę nie podlegać wątpliwości, że różnica w jakości produztu 
otrzymywanego z pomocą tych sposobów nie w tych szczegółach 
źródło awe bierz”, lecz głównię zależ7 od zawartości suchój gub- 
stancji w używanych do tego roślinach młodszych lub sterszych. 

W peryodzie, gdy kwiat męzki zaczyna się pokazywać, za- 
wartość wody w kukurydzy wynosi okvło 90%, które w p'źniej- 
szym rozwoju rośliny obniż: s'ę do 80% i mżój Różnica więc. WO- 
doistości w roślinach używanych w obu tych razach, do zakaasze- 
pia, wynosi vajmnićj 1/%. Że od wodnistości roślin zależy jakość 
sakwaszonój paszy, jój większa lub mniejsza kwassowatość, to po- 
minąwszy teoretyczne wywody, dowod i sam f.kt przytoczony 
pr-ez nas na początku niniejszego artykułn, a m anowicie, Ż6 £ 
dobrze zwiędłych rcślia ma słońcu, a zatćm po wyparowaniu pe- 
wnćj ilości wody w nich zawastój, można otrzymać prodakt. zbli- 
żony bardzo do siana brunatnego. | 

Gdyby nam rzeczyw ście chodziło żyłko © sem amak, paszy, 
t.j. o większą lub mniejszą jój słodycz, nie zaś o inne jćj: wła- 
gności, nadające jćj rzeczywistą wartość pastewną, to moglibyśmy 
na tych uwagach poprzestać. Liacz tak nie jest, Nam chodzi u tg, 
że prócz nieprzyjemnego smaku zakwaszovój mocao paszy jęst ona 
mniój wartą jako pasza, z powcda, iż p dczas procesu, formenta- 
cyj, którój podległa, traci więcćj e.ęści poływaych, niż pasza 
móićj zakwaszona, podlegająca nie tak gwałtownema. procesowi 
fermentacyl. ' : a9 „03 ż 
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Że tak jest, nie trudno dowieść, ieżsli weźmiemy da pomo: 
cy rezultaty badań czynionych w Wiedniu przez H. Beyera, i, 
w Nancy. przez Ł. Grandeau. Beyer badał suchą kukur dzę i mo- 
cho zakwGSZODĄ, pochodzącą z nasienia węgierskiego. W doś siad - 
czeniu tćm jedna część młodój kukurydzy była używanym w Wę- 
grzech sposobem zadołowaną, druga wysuszovą na słońcu, pod- 
czas gdy badania Grandeau tyczą się kukurydzy w rozwcju 54 —6 
miesięcznym, należącój do odmiaoy „Caregua;* którą badał on w 
ten sposób że z dołu, w którym układano ją wziął pewną część 
świeżych tylko co zwiezionych roślin, a późmćj w 10 tygodai, Ady 
już w tym samym dole kukurydza się zakwasi'a, wziął drugą 
część z zakwaszonój paczy. Ohcąc jeszcze uwidocznić lepiój jakim 
stratom podlega zielona pasza, jeżeli ją silnie zakwasimy, podaje= 
jmy tu zarazem przecięciową auelizę kukurydzy zielonój w stanie 
świeżym i ususzonym, wykonaną przez E Wolffa w H-henheimie: 
za W 100 częściach paszy z aleźli: *) 


Beyer Grandeau wf 
w Buszonój w mocno w świeżój w kwaszonćj śwież. 61- 
5 kwaszonój chój 
Wody 3107 — 83.59 -— 7993 — 18.97 — 822 — 
Protcinu 278 4.04 1.44 8.76 1.48 602 176 8.37 1.2 6.7 
Tłuszcza 2.09 3.90 0.99 6.07 0.54 2.35 0.35 1.68 0.5 28 
Bezazotowy 


wy 
+1 4030 58.48 5.97 36.3Ł 17.19 52.85 10.41 4950 10.3 078 
wowich matetyj 49 27.58 5.79 3629 7.13 30.00 648 30.82 07.204 
- Alinoralnyeh części 335 BOT R 1000) 173 743 203 963 LI 63 

Z cyfr tych mianowicie tyczących się suchój gubstancyi (w | 
drugich rubrykach) jasno wykazuje się, że przy zakwaszaniu zielonój 
kukurydzy pasza traci Da zawartości pożywnych składników, i że 
strata ta w silmićj zakwaszonój paszy większą jest i można ją 
śmiało nazwać bardzo w.elkg. ; 

Zdaje się wi'€, że nie zbłądzimy, odradzejąc rolnikom silne- 
go zakwaszania ziełonój paszy w ogóle, gdyż straty pietylko po- 
nosi kukurydza podczas gwałtownój fermentacyi, lecz każda zia- 
Jona pasza, h w miejsce zakwaszania silaego polecając dłuż- 
sze trzymanie kukurydzy na polu, a w końcu aobre jój osuszenie 
na słońcu, Czyli przyprowadzenie rośliny 0 ile możoa do stanu 
suchego, do zupełnego zwiędnięcia przynajmnićj. Nadto mie radzi- 
my z tychże powodów gadvić kakurydzę zbyt gęsto. 

-- Jeżeli tersz rozwsżymy Z kolei rzeczy, że oprócz straty na 
po ości, zadołowywanie zielonój paszy w stanie zbyt świeżym, 
4 oc wodnistym pociąga xa sobą bardzo często zepsucie się jój 
tak że zamiast służyć na pożytek zwierząt w skutek 2a- 
wartości swój w lotne kwasy tłuszczowe i częstokroć w bakterye 
towarzyszące zawsze gnicia materyi organicznój, gzkodzi zwierzętom 
ma zdrowiu a nawet zderza się, iż pasza taka wcale nie może być 

miopą, lecz wprost idzie na gnój, to zdaje się, 
e przekonać powinny choćby najwięke”ego zwolennika silnego za- 
kwaszenia zielonćj paszy; j 
powinien przez zadołowywanie zielonych roślin otrzymywać pro , 
dukt o ile można zbl żony do siana brunatnego, który pa pewno 
zdrowszym, pożywniejszym i łatwiejszym est de przechowania, 
Ponieważ zaś zamiar otrzymywania 8.808 
neści prawie zmusza gospodarza zielor 

, czyli do po”wolenia jój  lepićj wyrosnąć, pośrednio więc 
przyczynia sę także do otrzymywania większćj produkcyj 


zupełne, 


wielką ma ważność, gdyż większa ilość paszy „większą ilość zwie* 
rząt pozwoli wykarimić, a przez to większą ilość mięce, mleka. 
tłoszczu, sera z tejże sawój przestrzeni osiągnąć. 

Sieno brunstne z kukurydzy zawiera 6% wody i 40% suchćj 
materyi. Jeżeli 80 fan. tój paszy przeznaczywy dla jedać: krowy 
lab wołu rosłego, co aż nadto wystarczy, to dajemy w tój racy! 
"82 fan. Bucbój substancji, która znwierać będzie 0 5 fun. tłuszczu, 
10 fao. włóknike, 16 fan. materyj wycązowych, 28 proteiau 2 7 
*fut. soli mineralnych, a storunek pożywny w pokarmie tym bę: 
/dsie bardzo dobry, bo 1 część azotowych składników przypadnie 


6 b towych. i . 
kz sy Gole głębowim na 2 metry załołowane kukurydza i war- 


Szaar — 


łwoG » Pierweze rubryki trczą rię stanu, w jakim roślina podlegała analizie, 
drugie nań stanu beswodnego, czy: włażciaio Buch j matecyi ruól.ny.- - 
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(świadczeń Jal. Rber:a słynnego gospodarza w S-lowi 
| rawii, prsza taka jert wyborną dla opssów, Rubert zn kai 


że okoliczności | W) *ySkują, 
| zakwtnieniem drzew 


że dotąd błądził i że nadal sterać Się ' 


ruoatnego z koniecz: | 
do późoiejszego sprzętu zielopój | 


z danój | 
vste<oni, Czyli pod ekonomicznym względem dla kraju bardzo | 


i 


gtwą ziemi grubą ma *f, metra przyk $ 
czyli wiązkaca o ila maeaości RSS, ODRA się, lak pozy 
my z własnego uoświadczenia d: 879 R i wtedy przyjmie sole 
bran-toy, a wstelsie grzybnia rdzy ns roślinie zoiszczeją zupełnie 
W dole 4 metry szerokim, 40 dłaz:m i Lt qłębokim, czyli mają. 
cym 250 metrów sześci*nn*ch ob ętości wejdzie 1000' cent 1 każe 
rydzy, czyli w etanie dobrago 6 iśnięcią moż a liczyć 8 centnarów 
siana brunstnego na jeden me'r szeń jenny objet Śsi doła. W t 
kim wię: d'l: może się oomieścić zdóc z 8—10 moraów SAO. 
dzy, a jeżeli przyjn iemy podzne przez nas wyżćj t0 fan. saw 
brenatnego jako dostateczną normę dla jedoćj sztuki wycosłego 
bycłęcia to dół taki wystarczy na pomieszczenie paszy wystarcza” 
jącćj m aka Madonna sztuk b, dła. Z 

asza taka słaży wybornie jako dodatek, np. 
buraczanych, mveszsjąc je z niemi w połowie, 4 r moż 
ch w Mo- 


corocznie około 40607 metryc nych. cevptoarów gi 
i wypssa nóm 100) owiec i 300 wołó A: "pricż pręre że 500 00. 
łów roboczych s„ożywa *akże to siano, Zerócimy tu jednak uwa. 
gg naszych gospodarzy na tę okclczacść, że sia'o bruoatne dla 
zwierząt robuczych zai.wać sę posiono s pewną ostrożnością, a 
rfi tega poenda, iż naa rospelająco i przez to łatwo wywołać 
e wewnętrzne zspalenie u zwierząt k i 
aż aa ę at karmionych w wielkićj 
ak korzystna jest uprawa kukurydzy ziel - 
wskazówką to, że dobry zbiór z mor'ą lea pakt a o 
rów zilonój pissy, która w-da a 25) centa. siana brunatnego 
równego wartością pożywną 135 centa. zwyczajcego' Biaus. Tak 
świetuego wta soy daje śd koniczyna ani żadna łąka naturalaa, 
co powinno zac gcić naszych gospodarczy do jak najszeru - 
wy tćj pcżytecznćj rośliny. 7; Josa = ha 
Dr. Z. Bosciszewaki. 
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Wydzierżawianie sadów. 


Zwyczaj wydzierżawiania sadów us jedno lato jest w naszym 
kreja. tax upowszechniony, ża wyjąwszy ogrodników z zowoda, 
wszyscy ioni właściciele sadów prawie wyłącznie w ten sposób je 
że zaraz z nsiejściem wiosny częstokroć j+6zcze przed 
. puszczają j: w dzi”rżawę tax zwanym sado- 
wnikom. Przypatrzmy się nal życie tój metodzie zarząd:an a awóm 
mieniem i skutkom jój, celem wywniockowania, czy ją utwierdzić 
należy i jeżeli być może jeszcze bard ićj upowezechnić, lub teź ja: 


j ko zguboą potępić i wypowiedzieć yćj walkę stanowczą i sku'e'zug. 


Aby się iepićj porozamieć, opowiem 8;036b dzierzawienia 8a- 
dów jak go w różnych stronach na*z*g: kraja poznałem, i jakie 
uwagi nad tą kwestyą robią, p. dr. Cesielski, prezes towarzystw 
pszczelniczo-ogrodniczych, oraz p. Kiward Jankowski, starszy o. 
grodnik rgrodu pomi logicznego w War-zawie. 

Niektóre z małych miasteczek odznaczają się ludnością przed 
junemi bardzićj przedsiębicrcwą. po więksaćj C<ęści wyznanią 
starozakonnezo. M eszkańcy ich zatrudoiają sig W POT<e zimowój 
szewctwem lub inaćm rz*mio łem, a z wiusuą FO ie gniją BĘ po 
wsiach lub jnnych miasteczkach, oglądają sady. A 2 otfitych pącz: 
ków lub ksjatów na owoc, wnioskują 9 prawdopodobnym zystu; 
biorą eigo takowe w dzierżawę na jsdao lato, a dawsav zadatek, od- 
chodzą i wrutają dopiero po oksi nienie drzew, gtawaj: ta 
zwaną. budę, sby piloosać podrastejącego owocu osob ście lab 
pozoat:wić uajęt: go stróż», | 

„.. Takiego dzierżawcę nieełasznie nazysają gadownikiem, z tój 
„nrs oie ma właśc wych ssdowników, 

lub wyłącznie pielęgaowaui'm sadów 
przypomniciicm, czóm dzi- 


przyczyny jak s'g zdaj”, Że u 
t. j. ludzi, którzydy ułownie 
się zajmowali. A możś 'a aazwa jest 
| sejsi sadownicy, być m g4 i Poninot. 


Bylź c» bątź, dsść, że lud ie ci na pie'ęgnówania drzew i | ateć się u nas podobnie jak gdzieindziój obfitóm źródłom p zyje” 
krsowów owocowych wcala się nie zusją, a z pom ędzy nich le- | maości, pożywienia i dochodów, traci wielu zwolenników. $)ra- 
dwie niektóre ogóloą nazwą jak bery, renety, kalwile oznaczyć wosdania statystyczne pokazują nam, że przeizło za dwa miliony 
umieją. , rabli przychodzi owoców do uas z zagranicy, a wzmagająca się 

Sidnwnik taki gadząc się O dzierżawę «aadu wtedy gdy na z dniem każ iym konsumcya soków owocowych w domieszaniu do 
dr-ewie dop'ero są pąs'ki, bierze w rachubę późae przymrozki, | wody sodowój stała się w tych czassch powodem do sprowadzinią 
robactwo, wich-y, posuchę i t. p. wpływy sakodliwe, a w dodatku | soków także z zagranicy, pomiędzy któremi sok burzkowy, ale 
prawiopod sbieńs wo znaczargo tak lichego urodzaju na owoce i zapachem i tytał»m maliaowego niemałą gra rolę. Zwyczaj więc 
podaje taką c og. ażeby pomimo to wszystko mógł jeszcze opłacić | ten wydzierżawiania gadów jako zguony, powiniea być zaniechany, 
stróża i pomocatków przy zbieraniu owosów i mieć zysk znaceny. , a właściciele sądów powinai bądź sami zajm:wać się obieraniem. 
Wrazie chyb enia owoców w skutek późne4o mrozu i. t. p. ratuje | i sprzed żą owoców, równ'e jak to czyaią ze zbożem etc., al3o 
sie stratą, zad :tku, lubotrzsymaje go napowrót udając się z wstrę- | t'ż oddać je, jeżeli są większych rozmiarów, pod zarząd i pielę: 
tnóm matrgstwem, które ostatecznia zniecierpliwia właściciela, | gnowanie ludzi fachowych 1 sumiennych, albo jeżeli jaż koniecznie 
tak, źe ten odstępuj:s resztę pozostałych owoców za ceng nową, | chcemy pozostać przy wydz erżawianiu sadów, to nalsży takowe. 
jaką ów sadown'k pots, lub zwraca zadatek ' puszczać w dzierżawę ludziom, z sadownictwew, t. j pielęgnowa- 

Z taga widzimy, że właściciel sadu sprzedając przyszły plon | niem drzew i krzewów owocowych należycie obzuajmionym, Z 0- 
w pączkach joszcze, musi się kontentować małym dochodem ze ; kreś.oaemi Ściśle warunkami pielggnowania sadu i mie na jedao 
Bwego sadu, że w skutek tego zniechęca sig do pielęgaowania go, | lato, ale na kilka lat z rzędu. 
do jakiezokolwiek nasłada na utrzymanie go w porząiku. Te też Pierwszy z tych eposobów najwiętsze stosunkowo zapawnia 
kończy gię całe staranie i opieka nsd gadem na tóm, że na wio ; korzyści i jest dla mniejszych posiadaczy jedynie stosownym: mógł. 
snę obierzją drzewa z gniazd gąsienic, a, następnie każą pości- | by lad nasz przy wyższym stopn'u oświaty zaopatrzyć w zdcowy 
nać. a niekiedy, co dziś wysoko cenione, powykopywać drzewa | i tani pokara i nzpój domow;; drugi odpowiedai dla wielkich po- 
poschłe, Najczęśsi(j saś puiaki zostają w ziemi póki nie zgaiją, | siadaczy mógłby poprowadzić do wyrabiacia wia i soków Owoco- 
podobnie jac w lasach pierwotnój gospodarki. - | wych na większą skaię, przeto choć w części wyrugować różaa 

D> obierania dczew w zimie, zwyczaj jest używania chłop- | trucizny sprzedawane pod nazwą wias i soków; trzeci mózłby u 
ców, którzy jaj pierściennicy nie znają i z gałązek nie zdejmują; | nag wytworzyć nowy atau dziecżawców sadowników, t. j. takich 
to t ż późniój mimo obierania drzew, na wiosnę pełao gąsienic | ludzi, którzy należycie z sadownictwzn (może Z ozrodaictwan i 
na drzewach, co zaowu powoduja właścicieli do zupełnego zanied: | pszczelnictwam) obznaijmieai, mie mając własnych albo tylko nie- 
bywania czyszczenia drzew z robactwa, twierdzących, że to na nic | wielkie sady, pielgguowaliby z troskiiwośsią (może w połączeniu 
wg nie zdało, gdyż na czyszczonych drzewach także pełno jest | x ogrodami i pasiekami) sady wielkich właścicieli, Dlug»letnia 
Owadów. Gałązki tak zwane wilki i pijawki nie spotyksją się pra- | dsierżawa a przeto interes własny dzierżawcy zabzspieczałby wła- 
wie nigdy z narzędziem ogrodniczóm a raczćj sadowniczóm, a Bu- | ściciela do pewnego stopnia przed złą i niesumienną gospodarką, 
cbe gałęzje obłamuje stróż sadu, albo sam Badownik, gdy sobie | wyłączność zajęcia sprowadziłaby na tory jak najbardzićj przemy- 
pokarm lub z padełek susz przyrządza. : ałowo- handlowe, coby na dobrobyt kraju bardzo korzystnie wpłynęło. 

-, Do Buszenia owocu kopie sadownik piec w ziemi, niekiedy | A cóżby się stało z dzisiejszymi pasudo-aadownikam ? Ci o- 
pom'gdzy najpiękniejszemi drzewami, a utrzymując w,nim ciągły o- | debraliby skromniejszą nazwę przekupniów owocowych, kupowali- 
gień, wysusza na około ziem ę, z czego na dość znacznój prze- | by owoce hurtem od właścicieli, zarządców i dzierżawców, rozwo: 
strzeni drzewa chorują i przed czasem nsych:ją. i je po okolicach gdzie moićj owoców z powodu niestósowności 

Takie dzikie gospodaratwo widziałem w różnych stronach | gleby i t. p., tym sposobem przest:liby szkodzić krajowemu sado- 
kraiu, a nawet w gadzia obejmującym kilkanaście morgów i zało- | wnictwu, a nawet oddaliby mu znaczne pizycługi. 
$żonym niegdyś wielkim kosztem i przez biegłego ogrodnika, jak | By skutecznie módz walczyć przeciw złemu, należy się je: 
tego z pozostałój ruiny jeszcze możaa było się domyśleć. sscze przekonać, czy ono nie ma jawnych lub ukrytych sprzymie- 
e Również nagannóm jest przy zbieraniu owoców wchodzenie | rzeńców? Tych odkryjemy, jeteli się zapytamy właścicieli sadów, 
na drzewa ciężkich chłopców w butech, które odgoiatają korę i | dla czego nieoznajmionym ludziom puszczają takowe w dzierżawę? 
odsrczepują gałęzie Małą tylko ilość owocu obrywają rękami a | Najwiękcza część odpowie, że ze szkodnikami trudno gobie 
nader rzadko za pomocą stosownych widełek, resztę otrząsają i | dać rady, a gadownik niech sobie tam pilauj». Drudzy nie mają 
zbijają tyczkami razem z pączkami, które mają rodzić w przyszłym | pntrzebnój wiedzy ani zamiłowania do sadownictwa, a inni pa 
roku, a któse się po części w blizkości owocu znajdują i razem | prostu trzymają się tój metody, gdyż ją razem z sałem odziee 
z nim spadają. Takie barbarzyńskie postępowanie nietylko szko: | dziczyli. i 
dzi drzewom, lecz czyni owoc nietrwaływ, do dalszego transportu ; Tsk więc szerząc po kraju naukę pielęgnowania i racyonal- 
lub dłaższego przechowania niezdatnym, niepokaźnym, a więc i! nego wyzyskiwania sadów, azczepiąc pomiędzy ludem gruntowniej. 


- niepopłatnym. | sie pojęcia i poszanowanie cudzćj własności a oraz zamiłowanie - 


Nadto, sposób ten obierania i sprzedawania owocu jak waj | do pielęgnowania drzew, przyczynimy się znacznie do usunięcia. 
pręd'ó', by;nie potrzebować dłużój sadu pilnować i prędzój módz | dzisiejszego sztodiiwego zwyczaja wydzierżawienia sadów lud:iom. 
wrócić do domu, albowiem w czasie obierania owoców cała rod/i- | ciemnym j niesumisonym, s tóm samim do n'da'ciiania Sadowa 
na sadownika obozoje w Sadzie, jest powodem, Że owoc strząsają | ctwa w naszym kraju. Włud. Turkowski. 

w stanie jeszcze niedojrzałym, co znów obniża jego cenę. Po 0-. ; 

berwąniu a raczój obdarcia ostatn'ego owocu, opuszcza sad | TEZY 

dzierżawcs, a wł.ściciel sa każdym kroku pig ślady bezmyślae- | 

go a.często nawet rozmyślnego zniszczenia. Ale widok ten zamiast | O dą. 

go skłonić do zaniechania nedal dzierżawy sadu, !ub zastrzeżenia Zajęczaki. Leporydy, 

B'ę przeciw szkodliw mu goepodarstwn warunkawi dzierżawy i wła: 
Baóm czuwanięm Bsd dotrzymywaniem tychże, zniechęca ga raczój 


do sadu, jako do własności przynoszącćj mało dochodu a sprawia: życ eg Arge SIŁA: 
jącój wielo przykroścj. 
| Z powyższego zapatrywania się przychodzimy do wniosku, „Opuszczanie małych przez matki, sazniczous prze£ p. M'n- 


e dzierżawienie 6Adów przez dotychczasowych  sądowników jest | clair's, bard<o readzo trafia się w hodowli należycie prowadz iućj. 
przyczygą, iź publiczaość mą znaczcia gorszy a Stosunkowo d ogi | Trafią sig ono tylko przy pierwszym porodzie u samicy doba: 
owoc, a właścicielom pięknych audów, po kilku latach takićj dzier- | Szczonój zbyt w ześnia do Stmua, i któ'w po ur'dzaqia mie ma 
ławy pozosta'ą drzewa chorowita miawiele już obiecujące, Tak , pokarmu, Nieszczęśliwa matka, nie mogąc ich kacnić, chciałaby 


prawdziwe sadownictwo zamiast się podnosić i upowszechniać, i: przyspieszyć koniec nieuaikaiony, Wtsncsas to wyrzuca je £ KAiB= 


zda, tak, jak gdyby chciała pozbyć się co najprędzćj bolesnego 

A doku. Zmysł jój zachodzi dalój jeszcze, albowiem dozwala jćj | ROZMAITOŚC 1. 
| liczyć ilośc mleka w stosunku potrzeb całego pomiotu. Jeżeli | Ran PRE: 

czba małych jest wyższą, aniżeli wydzielanie się pierwszego po- 


* karmu dla nich przezosczonego, rguwa Ona te, których jest za Konserwacja owoców. A. Dal Piaz poleca przechowywanie 
wiele i którsch zatrzymanie pr y życia mogłoby zeszkodzić do- Owoców w roziworze cukrowym smi szenym z kwas-m salicylo= 
remu wychowaniu innych. Wtedy wybiera i usnwa najsłabsze. (7% Stosunek mieszaniny jest taki: 100—5/0 grammów (Y, de 
)prócz tych wypadków, zupełnie wyjątkowych ma ona obfitość /, fonte) cnkru, 2 do 3 gramwów (4) do 5) granów: apiekace 
mleka i karmi doskonale. Widziałem taką samicę, która wypro- , skich) k«asu salicylowego na kwartę wudy. Wyście, męliny, gru« 


. wadziła i wychowała w moich oczach 16 zajęczaków. (Bzki, winegrona i t. p. przechowują się w takim syropie rok 
| „P. Mandar użala się, że koty czy tę "kuny, łakome na , bez utraty właściwćj sobie woni. — 
wieże mięso, przeszkodziły w rozmnażania się zajęczaków pu-, (Przyroda ś Przemysł). 
zonych w miejsce zagrodzońe. Dwie są w tóm przyczyny nie- 
owodzemia. Jako najpierwsza, pół krew zająca nie nadaje się 


wcale do życia podziemnego. które im przeznacza, jama, gdzie i 
oj składają swoje małe. Z tego powodu można liczyć na stra- | R ss . . 
tę 50% zrodzonych. Powtóre, ponieważ zajęczaki wychodzą z gnia- | Spraw ozdanie tygodniowe: 
zda znacznie wcześniój aniżali młode króliki, zbyt słobe, żeby s'ę | 
mogły bronić, zbyt liczne, aż'by wszystkie matka mcgła obronić, | 
stają się bardzo łatwą zdobyczą nieprzyjaciela czyhającego bez | 
ustannie na ich pochwycenie, i Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu. 
|. „Żapełoje inaczój się dzieje z królikiem nazwanym ś. Piotra, RA 3 
Królewiec dnia 14 czerwca 1879 r. 


Powietrzę zatrzymało i w ubiegłym tygodaiu «u 
charakter, w naszćj jednakże prowiacyi UGESRIOJĄ się Bory 
szczów. Uspos bienie handlu zbożowego nie doznało zmiany. 

W Ameryce ceny trzymały się niezmiennie. Na targach an- 
gielskich etalsze usposobienie było tylko przejściowóm. EL 

We Francyi pokop się zwniejszył, gdyż dowozy amerykań- 
skie i rossyjsuie dostatecznie pokryć mogą potrzeby trgo kraju. 

W Niemczech da;e się uczuć pod wpływem przyszłych ceł 
znaczny import żyta ro'syjskiego, co wywołało na znaczniejszych 
targach zaiżkę tego artykułu. ł : pa 

Na tutejszym placu zbożowym dowozy były mierne, co zdo- 
łało ceny utrzymać, jako też popyt cełem kompletowania ładan: 
ków okrętowych. - 6 ; moę 

Pszenica rozpoczęła targ stale, lecz w czwartek ceny obni- 
żyły się i od'ąd usposobienie słabsze nastąpiło. 5 
| Żyto poe qtxowo niezmiennie, zyskiwało we wtorek wyż 
ceny, lecz późaićj stopniowo Bię obnizało. "” 

W haudlu termiaowym zaznaczyło się większe ożywienie, i 
bliższe odstawy renlizowano po wyższych cenach. MO 

Jęczmień mało dowiesiony nie miał powodzenia, mianowicia 
w pośledniejszych gatunkach. 

Owies zyskiwał znowu wyższe otny; zwyżka ta jednakże nie 
została wywołana potrzebą importu w krajach konsumcyjnych, 
jak raczój potrzebą pokrycia dawnie;szych sprzedaży. * 
Groch bardzo mało dowieziony nie wzbudzał pomimo tego 
pokupa. 

Kors mamy 19955 marek za 100 rubli. 

Płacono na naszym rynku za 1000 kilogr. 


jest to wyborry kawałek na stole dobrze zastawionym. Posiada 
Ó tylko 33% krwi zejęczćj, doskonale żyje w jamie i wychodzi z 
e) dosyć zwinoy, dosyć silay do obrony za pomocą ucieczki i po* 
jrotu do jamy, czyli do mieszkania podziemnego, które sobie ko- 
lonia buduje. 
P. M:adar miał zajęczaki z dłaziemi pazurami ti inne z dłu: 
emi zębami. U mnie zwierzątko to miało klatkę zakratkowaną, 
w którój zużywało pazury, Wreszcie długich pazurów nia widzia: 
ła wiale Co się tycze długich zghów, to jest rzecz ważna, alę 
w istocie wyjątkowa tylko. D-fskt tea pochodzi z nierównój dłu: 
gości szczęk, w akutek tego siekacze się nie Spotykają, nie znży- 
wzją się przec tarcie, rosną nadmiernie i w końcu niedozwalają 
zwierzęcia żywić się Na to nie ma lekarstwa. Jost to anomalia, 
która Bię trafa w hod>eli wszystkich zwierząt, jest to tylko wy- 
adek przypadkowy i zboczenie w rassie, tąk jak naprzykład zaję- 
Ś6 usta u człowięką. 
| „Co Big tycze rezultatów ekonomicznych jakich spodziewać 
się możemy z hodowli zajęzzaków, sądzą: z faktów nieprawidło- 
i łodoości pochodzącój z okoliczności móiój korzystnych, ani- 
że (28 zwyczaj, p. Moudar mówi prawdg. Korzyści, Pit na 
Bniądze, może byłyby niższemi aniżeli przy hodowli królików, 
Kij być podwyższone niewątpliwie w skutek zwiększonój 
ności. 
„Zipatrując się z ion”go punktu widzenia, p. Mon*lair wyka 
ają stronę utylitarną zachowańia zajęczaków w czystości TusSy. 
głąc wyższemi od królika zwyczajnego, przedstawiają się one 
jako typ szacowny polevszenia rassy, nawet przy przymieszaniu 
trzech czwartych krwi królika. 
* „Oddawna nakłaniam do taki:go krzyżowania i zachęcam do 
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niego osobaych bodowców. Wszęizie gizie tylko je zastosowano, fuotów marek czyli kop. za pud 

chwa/ą sobi» otrzymane rezultaty, Pszenicę wysoką białą 115 —135 170—190 139—155 
Hodowla zajęcza:ów bardeo się rozwinęła od r. 1871. Na biał 1.6—133 140—185 13) —151 

nieszczęście działają hodowcy w ogółe z odmiacami Skarłowacia * 117—155 157— 190 123—155 

łemi więcój kościetemi aniżeli mięsistemi i bardzo skłonaemi do | Żyto 103—:.3%0 90—125 73 102 

ulegania wpływom epizootycznym, które często je dziesiątuwią. | Jęczmień browarny 95 —13T 17 —112 

Nic podobnego nie widciałem jeszcze ani przy hodowli zajęteanów, na paszę 95—125 73—102 

ani królików 6. Piotra, z sila. żymotnością. Owies biały 102— 116 13— 95 
„D-iękuję p. Mavclair'owi, mówi wzakończęniu p. Gayot, za CZ»FnY 120—126 98— 13 


wyrażone w końcu życzenia. Nie sąd/ę, Żeby one spełnio.óm zo Informscya. Panowie komitenci prago4cy wysyłać do nas 
stało. Zazwyczaj nieprzyjażó nie ustg>uje tak łatwo. Otoż powta: | zboże d» sprzedży komissowój raczą adregować: : 
rzam, zw eczątko mą nięprzyjasiół właśnie tam gdzie powirnoby „Commissiopsheus der Glizischen Bank Koenigsberg.* 
spotkać tylko zwolenników. Uczosy cudzoziemiec pisał w roku z: Przyjmują dla vas zboże i uozielają zaliczkę ną takowe PP. 
+ w „Zajęczakom, wytworzonym przez 'ednego z naszych ziom- | K. Skibiński w Winnicy na Ukraioę, Wołyń i Podole; Wł. Świt 
ków, brakuje tego tylko, żeby się były zrodaiły gdzieinlzićj nie | w Horodieju na Mińskis i Słuckie; J. Pietrasz w Białymstoku, 
we Prąacyi, tak samo jak wąszćj jięknój rassie anglo arabskićj M. Kaniewski w Grodnie. 

brakuje tego, żeby się była wytworzyła w Aoglii albo w RoBsyj. | 1 * Rehberg. 
Wszyscy zawsze i wszędzie potrzeboją marki zagranicznój.* 
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